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Poznań przepełniony
M a l a r g a c h  r e k o r d ó w v  r u c h

m mo „ b r a k u "  —  ż y d ó w
(Korespondencja własna „ABC”)

Tegoroczne T arg i są dowodem, 
że instytucja ta utrw ala się coraz 
więcej. Znika daw ny charakter 
jarm arczny, coraz mniej kram ów  
—  coraz to w ięcej stoisk o cha­
rakterze reprezentacyjnym, rek la ­
mowym  i handlowym.

■Wi związku z takim nastawie­
niem dochodzi do skutku w ie le  po- 
w ażnycl; tranzakcyj. Łatw ość po­
rów nan ia  gatunków, cen, term i­
nów  dostaw u łatw ia  norm alną  
Współpracę handlową.

W id a ć  również w ic ie drobnych  
Udogodnień, brak których daw ał 
się dotkliwie odczuwać podczas 
poprzednich T argów , a w ięc po­
większono znacznie ilość telefo­
nów. skrzynek pocztowych, urzą­
dzono azatnie, garderoby, udo­
stępniono ceny biletów i t. p. Tno- 
W acje te by ły  życzliw ie podnoszo­
ne przez sfery handlowe, o»zy- 
czem optymiści twierdzą, ze za­
rząd T a rgó w  nosi się z m yślą sa- 
op itrzenia w roku p rz j szłym  
Wszystkich kiosków w  aparaty te­
lefoniczne... Zobaczymy.

Ustalenie terminu Targów  z 
roku na rok wpływa pa znaczne 
powiększenie frekwencji, gdyż 
już teraz różne organizacje przy­
stosowują terminy swych 
zjazdów do T j godni a Targowego. 
Ma to i  ujemne strony, lp obec­
nie otrzymanie noclegu staje się 
wprost niemożliwe. Poznań, tak 
licznego zjazdu nie oczekiwał, mo­
że też w  przyszłym roku będzie u- 
infał lepiej nrzystosować się.

Znów cukierek: Przyznać za le ­
ży, ze kupiectwo poznańskie sta­
nęło na wysokości zadania i  nie 
wykorzystało niebywałego' zjazdu 
jako pretekstu podnoszenia cen.

Z pośród zjazdów zanotowali­
śmy: Wszechpolski I  Zjazd hur­
towników branży spożywczo ko- 
łonlulnej pod przewodnictwem pp. 
Wencla i  Michałowicza. W  Z jei- 
dzie brało udział 100 delegatów 
Uchwały powzięte przez Zjazd 
świadczą o ceraz  w.ięic&?yjn uświa 
domieniu^naredowym kupitetwa, 
między innymi (przyjęto rezolu­

c ję  o konieczności; 1> unarodo­
wienia życia goSpouarezego, 2) 
bezwzględnego poparcia wytwór­

czości polskiej, 3) ścisłej współ­
pracy z organizacjami społeczny­
mi, mającymi na celu spolszczenie 
życia gospodarczego (Związek 
Polak.). 4) zwalctania etatyzmu i 
monopoli, 5 ) reprezentowana 
firm  polsk_ch wyłącznie przez pc 
średników i przedstawicieli chrzę­
ści ian,

Wykonanie tych uchwał powie­
rzono specjalnemu komitetowi, 
którj dopilnować ma również, 
zwołania następnego zjazdu. W  
skład komitetu wesz.]: p p Micha­
łowicz (Poznań ), Wencel (W ar­
szawa), poseł Marchlewski (Po ­
morze), Baryłkowski (Poznań), 
Olefch (Lw ów ) i wielu innych. Są 
tu również nazwiska takie, jak 
słynny prezes Mierzejewski, po 
takim nie wiele spodziewać się 
można

Z poaróa zjazdów innych wy­
mienimy zjazd złotników i zegar­
mistrzów. obradujący ped hasłem 
wyrugowania żydowskich pośred­
ników z hurtowego handlu zegar- 
kamjr4"

,W dniu 6. 5. b. r. rozpoczął ob­
rady zjazd drogerżystów.

Jeśli do tego dodamy licznie o- 
Deełapy Zjazd techników oraz 
zjawi rzem iosła"-^. 5.), to mamy 
już obraz intensywnego życia go­
spodarczego, pulsującego w  ry m  
Targów Poznańskich.

J dno oz iśule wypadł eały sze­
reg imprez o charakterze społecz­
nym, jak  np- liczna wycieczka 
dzieci z Polesia i z  Bułgarii w y­
cieczki te .v zam.cjowane przez 
mejscową młodzież szkolną doszły 
do skutku głównie dzięki ofiarno­
ści rodzin _>omaiisklch. które po- 
przyjmowały dzieci na kilkudnio­
wy pobyt; w  każdym razie —  
piękna inicjatywa.
a ' '**'-■» ’

Suuacją tegorocznych Targów 
były małolitrażowe samochody, 
a więc dwuosobowy polski F ia t 
za 3800 zł. i  czteroosobowy nie­
miecki D. K  O. (kolo 4200 rt.>.

Porównania wypadały przeważ­
nie na Korzyść tego oita+mitgo

Świat wyżstej biurokraci! i 
sfer repreacntacyjnyth miał rów­
nież swe sensacje wobec kilku ga­

lowych obiadów i rautów, 
dzonych przez wojewodę, 
niemieckiego p. Moltke i

Polska uratow ała 70  ofiar terroru

Oodz wynn< ficów z  Hiszpanii
n a  Grabówku p o d  Gdyn?ą

Dy Gdyni przybyła na pokła- 
urzą- dzie polskiego parowca „W ilia* 
posła errupa około 70 wygnańców hisz- 
t. p. 'pańskich, którzy ukryli się w 

Zwrócono uwagę, te  w  tym roku jgmachu poselstwa polskiego w 
było mniej tłoczno przy wiktua- jMadrycie, korzystając tam z pra- 
iiach i napojach, co świadczy o wa azylu.
większym nasyceniu sfer miaro- Przybyc.e ich zogtało otóczo- 
dajnych. Ag ne głęboką tajemnicą I absolutnie

nikomu nie wolno się z przyby­
szami porozumiewać. Władze od­
separowały całkowicie Hiszpa­
nów umieszczając ich w  emigra­
cyjnym obozie na Grabówku pod 
Gdynią, który jest pilnie strzeżo­
ny. Nietylko nie wolno z eminrran 
lam’’ rozmawiać, lecz także suro­
wo jest zabronione robienie

Andczet JUodamski

Matuimy zagrożony p la m k ę
Owocna działalność S . S .  Urszuiannk

J u b i l e u s z  m a t k i  L t i d d c n o w  i k  i ? j

Zawody lotnicze w Krakowie
. . .r o z p o c z n ą  ńsię 16 m aja

*•?: Regulamin tegorocznych zawodowW Krakowie w czasie od ł 0 d‘ofl7 
maja odbędą’ ^się Rfzawodyę.lotniczi 
„Cumy lot południowo .zachodr iej 
Polski" w których weźmie udział, 
według dotychczasowych ngłoszeń, 
nadesłanych w pierwszymi, .terminie, 
— 21 załóg na samolotach ^aeroklu­
bów regionalnych Udział zgłosiły 
dotychczas: aeroklub krakowski, war 
szawskf, lwowski, śląski, pomorski, 
loazki i gdańsk oraz poznański i 
Białej Podlaskiej.

PHILIPSIE
\M4f\ęfoUuu
|Z WYPOSAŻENIEM i 

J DOTYCHCZAS NIESPOTYKANTM I

jest znacznie trudniejszy, niż w la­
tach ubiegłych, wymaga bowiem
oprócz loti na orientację i regular­
ność, wykonanie lotu orientacyjnego
p r-er sajny^h pilotów  na ‘-pecjajnym 
uicinku trasy i  wyszukaniem zna­
ków terenowych, poza tym wykaza­
nie się pełnym opanowaniem pilotażu 
przez wykonanie prób, dwustronnej 
spirali z 120‘J m., najkrótszego lądo­
wania w prostokącie i najkrótszego 
starlu ni bramkę wysokości metr.

W y n ik i  g o n itw
GON. 1. 1) Ifar, 2) Civun 
GON 2 1) Pędziwiatr H, 2) lka- 

ria. 31 Hestia 
GON, 3. 1) Etna III, 2) Hemlet II, 3) 

Nerida.
GON. .4. 1)  Lulu, 2) Boubou.e, 3) 

Irtysz
GON. 5. 1) Arna. 2) Krzemień i 

Dilina (leh w  łeb).

R A  D I O
Prątek 7 maja $,}'r

6.30 Pieśń „Kiedy ranne ’ utaj t 
zorze". 6.33 Gimnastyka, d.ló Muzy­
ka (p łyty) 7.1C „Par-j lnfoi .nacj
7.15 Audycja dla poborowych 7.35 
Muzyka (płyty). 11.30 A idycja dla 
szkćt (dla dzieci starszych) słucho­
wisko p. t. „Tomasz Alitą Edison" 
11.57 £ i; gnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12.03 Orkiestra Wojskowa. 12.50 
„Mój ogródek v irzywny" —  poga­
danka. 15.00 Wiadomości gorr har- 
cze. 15.15 Koncert v wyk. ork. Tadeu 
sza Seredvńskiego. 15.55 JaL spędzić 
świoto. 16.00 Film, pla«cyka, urchi- 
tek ara. 16.10 Pogadanka snołeczna.
16.15 Rozmowa z chorymi. 16.30 
Koncert ze studia łi. P. na Mii dzy- 
narrdowych Targach Poznańskich.
17.50 Pogadanka iktuaina.  ̂18.00 
„Herezje sportowe" —  pogadanka* 
j.3.10 Poraonik sportowy. 1S.20 Mu­
zyka lekka (płyty), lb-50 Przegląd 
roiniczej prasy. 19.00 ..Dwie rewie 
—  skecz. 19.20 „Z pieśnią po kraju"
20.00 Koncert poświęi ony twórczo­
ści Karola Szymanowskiego. Trans­
misja z Filharmonii Warszawskiej.
22.30 „Dziecię starego A1 iasta" —  
fragment z powieści J. I. Krasie w- 
skiego. 22.5C’ Muzyka lekka (płyty)

W OSTROWIU WLRP.
zaprenum erować „ A  B  C “ można 

u p- Jana Cieślaka 

ul. Koszarowa i m, 3

Sobota, 8 maja 
6 30 „Kied> ranne w-,tają zorze". 

6.33 Gimnastyka 6.50 Muzyk (pły­
ty). 7.10 „Pace informacyj" 7.18 Au- 
uycja dla poborowych 7.35 Muzyka 
i płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 11.30 
Audycja dia szkół- „Śpiewajmy pio­
senki". 11.57 Svgna’ czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.03 Wileńska Ork P. R
12.50 „Skrzyrka romicza". 14.30 We 
soła audycji ula dzieci: „Majów*, pre 
reiki" 15.00 Wiadomości gospuda-cze
15.15 Koncert rozrvwkov y (płj ty)
16.00 Nasz program. 16.10 życie kul­
turalne stolicy. LP.15 Pastorale —  
orkiestra An.ama Hermana (s  Krako­
w a). 17,00 Transmi ja  nabożeństwa 
majowego % Ostrej bramy w Wilnie
17.50 Przegląd wydawnistw. 18.10 
Wiadomości sportowe. 18 20 Tanecz­
na Orkiestra B. B C. Henryka Hsl- 
la (płyty). 18.50 Pogadanki aktual­
na. 19.00 Audycja dla Polaków za 
granicą: „Obozy i hufce pracy mło­
dzieży" 19.30 „Piosenka i gitara". 
Ohór revellersów „Wesoła Pi itka" 
20 23 Nowości literacki.. 20.50 Reci­
tal Szymona Bikmana. 20-15 -Cyga­
nie — świat nieznany" —  pogad inka. 
22 00 „W f-o ła Syrena w piekle" 22.30 
Muzyka tanerzna w  wyk. Ork. P R. 
z udziałem Wery Gran i „Czwórki 
Radiowej".

W A R S Z A W A  TI (MokotówI 
13.10 AA lolonczela, fortepian i fl*« 

(.płyty). 14-33 Miadomości z życia 
tolici. 14A0 Muzyka rozr-rwkowa 

23.05 Muzyka taneczna w wyk Małej 
Ork I*. R. l  udziałem .Czwórki K »- 
d iv " f j“i

bitmeie w Warszawie przy ul. Sien 
nej 87 szkoła powszechna, ptowadzo 
na orz., Zgromadztire S. S. Urszula 
nek Szkoła a obchodzi w  roku bie­
żącym podniosłą uroczystość, zwią­
zaną z 50-'ecien pracy m  terenie 
Konsrregacj Zć.słuion-j . ogolnie ce- 
n onej matki Urszuli Ledóchowsklej. 
Uroczystość la zbiega się jedna! z 
niezbyt przyjemną sytuacja szkoły, 
która wytworzyła sie w ostatnich 
miesiącach \V’aściuele bowiem do­
mu. w ktć-ym mieść* sie Zakład S. S. 
Urszulanek, postanowił, usunąć szko­
łę, tłumacząc to względami k1 siebie 
niezależnymi W imieniu włrt cicieli 
gmachu yystępu.ie znany Już Czytel­
nikom .ABC1 ? akcji burzenu, dom 
przy ul M z.Szatkowski-“.j róg Widok 
—. Bat,1 Zachodni.

Zaciekawiony dobrą opinią szko 
’y S. S. Urszui*nek. ^  irm  się tam, 
aby zbadać sytuację n< miejscu. 
Wrażenie, jalue wy mostem z tej wi­
zytacji, są jak najlepsze Siostn Ur­
azu, nki uczą w swej szkole okoio 
40o dzicwcz nek, córek luaności nie- 
amożne], dając im wychowani* czy­
sto katolicku „aceJiow ane wielk m 
patriotyzmem i miło&uą do Polski. 
Urządzenie szkoły iezwykle skror 
ne, lednaK robi ogólne i ̂ rażenie jak 
najbardziej dodatnie. Dziewczynki'u- 
bogo, lecz bardzo czysto i porządnie 
jorane zuch swmił się w szkole z 
nie-w r̂Wą godnoa :ią. Mile uderzył 
mnie akt. ie kieay wchodziłem z S,

kierowniczką do klasy, dziewczynki 
automatycznie powstały i chórem 
witały nas słowam,: „Niech będzie
pochwalony Jezus Chiystus". S. S. 
Urszulanki z—rarają baczną uwagę 
nie tylko na poziom naukj. który, ra 
wiascm mówiąc jest dosyć v ysoki, 
ale także na wychowanie katolickie i 
narodowe dzieci. Opłata miesięczna, 
pohierana w szkole wynosi w młod­
szych klasach w starszych 10 zł. 
Rodzice dzieci są obecną sytuacją 
szkoły niezwytde zmartwieni. Bang 
Zachodni bowiem wyznaczył jako o- 
stateezny termin opus, zenia gma- 
nu przez szkołę uzieh 30 czerwca. 

Kierownictwo szkoły gorączl >w.i 
noszukuje gmachu dla szkoły. Musi 
to być jedntk lokal tani, eby siostry 
mui n  tak logoćnych warunkach 
nadal prowadzić swą pracę.

Zrnaczyć należy, że szkoła S. W. 
Unzulanek nie k( :ysta zupełnie z 
żadnych sub^rdłów ini od uądu. tni 
od władr tnlejsgich. Niewątpliwi* 
społeczeństwo r eskie nie pozwoli na 
usunięcie z powierzchni iytia tak 
wartościowej pla-ówłu wjchov aw- 
tzej. Szkoła a. S. ł r ulanek musi o- 
trzymać pomieszczeni*

A/róćmy Jednak do Jublleusrj 
S0-lecia pracy mat Ki Jrszuli LedA
chowBkjej. Matka Ledóchowsłra jest 
*-;powym pizykladem wytężonej dziu 
łączki narodowej, nie tylko w  latach 
ostatnich ale 1 w  czasie przed uzyski 
niem niepodległości, kiedy prowadzi-

Astrologia odbioru radiowego
Wpływ' meteorów na fale radiowe

Uczona japoński Naąaoka już w 
roku 1929 wysunął przypui zczenie, 
żfs ir*.t«ory j chwilą dostań,* się na 
swej drodze w obręb atmosfery 
aiemskiej, wywierają wpływ ns roz­
chodzenie cę fal elekfromagnetytz- 
nych stając sie powodem zaników 
'fading). Szybkość przelatującego 
meteoru wynosi około 40 km na te- 
'rundę; jest więc ona dostateczną 
aby wywołać jonizację powietrza. 
Dawniej przyjmowano, że działanie 
meteorów przejawia się tylko z wy­
dzielaniu ńepła; dziś —  wiadoma 
jest, i i  około 98 proe. energl' meteo­
ru pochłania proces jonizacji, a tylko
2 proc. Idzie na pokonanie oporu po­
wietrza.

Przelatujący meteor pozostawia 
po sobie smugę świetlną, której dłu­
gość wynosi około 60 kim., a szero­
kość —  kilkanaMe Ulom.trów. 
świecenie to powstaje wskutek po­
wrotu zjonizowanych molekuł ga­
zów dc stanu normalnego, To zajwi- 
sko odpowiada w zupełności świece­
niu gazów po wyładowaniach elek­
trycznych.

Widoczna część drogi meteorów 
przebieg 1 w atmosferze nu wysokoś­
ci od 70 do 130 kim., średnio około 
87 kim.

Je?t to więc wysokość z jonizowa­
nej warstwy heaviside‘a, mającej de­

cydujący wpływ na rozchonze^e cię 
fal radiowych, t. zw. przestrzennych, 
które w pew-ych warunkach są przez 
nią przepuszczone, w innych —  odbi­
jane, skierowywane ku powierzchni 
ziemi. Od stopnia zjonizowsai war­
stw.. hewisu zależy w głównej mie­
rze przepuszczenie, pochłaniania i od 
bijanie fal elektrom&gnetycznycu 
1 przestrzennych ), a o stanie i mizacji 
decyduje znów lilniejsze lub słabsze 
w świetlani# najwj iszych warrtw 
naszej atmosfery na danej przestrze 
ni przez promienie słońca.

Skór- a lęc łapy czynnik, w tym 
wypadku meteor?, wywierają tów- 
nież swój wpływ ru stan jonizacji 
atmosfery, tym samym wpływ ten 
musi się przenosić 1 na fale e.ektro- 
magnetyczne.

Według ocen astronomicznych o at 
mosferę naszą zahaczu w ciągu do­
by około 109 meteorów, P ro  jmując, 
że 2/3 wszystkich połączeń radio­
wych odbywa się za pośrednictwem 
odbitych fal przestrzennych, można 
w przybliżeniu ustalić, . i  tory tych 
fal przechodzą w ciąga jediwj minu­
ty przez orbitę działania 5 meteorów. 
Muszą więc skutkiem tego ulegsó 
zmianom warunki normalnego roz­
chodzenia się odbitych fal przestrzeń 
nych, oraz tym tłumaczy się równi a i  
pewna ilość obserwowanych zaników 
fal.

11 iadomościgospodarcze
BILANS BANKL Pu l SKIEGO

\V III dekadzie kwietnia zapa , złoi 
w Danku Polskim powiększy! się o 1,3 
mil. zł. do 408,8 md. zł. a stan p1?- 
riędzy zagranicznych i dewiz wzrósł 
o 0,6 mil, zł. do 36.3 mil zł.. 
NAJDROŻSZE MIASTA VV WOLSCF 

Na podetawie danych Głównego 
Urzędu Statystycznego, biorąc za 
podstawy wskaźnik kosztów_ żywno­
ści w  miastach, równający s 100 w 
r. 1928, wynosił 0.1 ,v .narcu bieżące­
go roku c>9S w Piotrkowie, 5S.3 w 
Procku, 58 w Bydgoszczy, 57 w Łuc­
ku, 5t,7 w  Gnieźit e, 56,3 w Brześciu 
n. Bugiem, 56 w Cztsti chov’ie, O- 
strowcu, Pińsku, najniższy 48,6 w 
Nowym Sączu

PODATEK OD LOKAiL 
W  najbliższym numerze Dziennika 

Urzędowego Ministerstw,'’ Skamu o- 
gloszony zostanie okólnik Minisier- 
s*wa Skarbu z dn. 5 m -j1 b. r. w  
sprawie podatku od lokali lub ich czę­
ści. zajętych pi zez zakiady pnemy- 
lowe. włączone ze sprzedażą produk­

tów wia«n*eo wyrobu.

Okólnikiem tym wyjaśniane zostało, 
że od poaatku od lokali zwolnione pą 
nie tylko lokale, zajmowane na zakł“ 
dy przemysłowe, lecz także i te części 
tych lokali, które są specjalnie przez­
naczone na sprzedaż własnych wyro­
bów.

Zwolnienie te następuje również w  
wypadk 1, gdy lokali te znajdują się 
poza zakładem przemysłowym, jednak 
i r  terenie tej samej n eruchomoici.

Zwolnienia powy ższe przysługują 
dynie w  wypadkach, gdy w  loka­

lach tych sprzedawane 14 wyłącznie 
produkty własnego wyrobu.

NOWE SZYBY
‘.V maren r. b. uruchomiono nastę­

pujące .iowe otwory świdrowe: „Hel 
1" w  Białobrzegach, AVulkan 9" w 
My.icince, „F:nil'a 12’’ w  Rogach, 
„Smereczne 4" w Smerecznej, . Dąbro­
wa 19” w  Tustanowicach, „Pollon 
10” w Lipiu, „Lu!. 16” w  Rajskiem 
„Józef 1" w Sozaniu, „Urywka Ska 
134’ w U.-ycz.u, „Sta e 4” w Rvpn«ni, 
„Juliusz 1” w Staruni-

ta pracę wychowawczą, najpierw w 
Poznańskim, potem po u sunięciu 
przez wtadze pruskie w Krakowie, 
wreszcie w  czasie wojny na obczyź­
nie. Zagnał: ją błwiem losy w r-.a- 
sle iwolucji rosyjskiej do Szwecji i 
Danii, skąd po wielkie! trudach zdo­
łała prz .ostać się już do wolnej Oj­
czyzny Tu założyła w Poznańskln 
dom będący siedzibą SS. Urszulanek 
w mai. Pniewo. Z ł,niewa obecnie 
k ą  rozkazy i wskazówki do pracy 
Koneregai ji S. S Urszulanek 1 całą 
Polskc. a nawet nie tylko na Polskę, 
bo i r a ośrodki większego skupienia 
emigrantów polskich. Dziesiątki- szkół 
pov Tecnnycn, szczególnie n Kre­
sach Wschodnich, v iele zakładów 
wychowawczych, opieka nad nieza­
możnymi ikademiJzkaml (Eom na 
Dobrej w  Warszawie), opieka nad 
duchowym żydem ludność. wł*Jsldej, 
prowadzona przez &, 8 ‘ :a.e-he :ki — 
oto owoc pracy matld UrszuF I edó- 
chowskifi

td jęć fotograficznych.
Wszyscy wygnańcy są to ludzie 

Snteligentni, przeważnie lekarze, 
adwokaci, urzędnicy, studenci i 
oficerowie, oraz ich żony i d*i»- 
ci. Na twarzach ich nie inać 4 l i  
dów przeżyć wojennych, spędza­
ją  czas wygodnie na rozmowach 
i spacerach, naturalnie w  grani­
cach obozu.

Fodobno wśród emigrantów 
znajduje się w  towarzystwie H i­
szpanki o niezwykłej uroazie. -yn 
Primo <Je Rivery, który był na­
wet na bokserskim meczu Gdynia 

Łódź i zwiedzał Gdynię. Ma 
być tam także kilka osób o wybit 
nych, jednak jeszcze nikomu nleu 

jawnionych, nazwiskach.
Wygnańcy korzystają całkowi­

cie z opieki polskiej, którą ju t o- 
trzymali w  poselstwie polskim w  
Madrycie a następnie na statlni 
„AYilia". W.ększośĆ z nień nie 
posiadała u br fi ani bielizny na 
zmianę,

Jakie będą Ich dalsze losy w 
tej chwili nie wiadomo.

TANI BAZAR KSIĄŻKI
n o w e  o k a z je
według katalogów 1 ogłoszeń Rolu, 
Gebethnera i  Wolffa, Naszej Księ­

gami 1 lnmxh.

WARSZAW. M ,  i R C T  AOWTiWIATII

KATALOGI BEZPŁATNI*

PolskcśC adw o katu ry
a tiobro Rzeczypospolitej

Zjazd Związku Adwonatów Polskicn
Zwołany do Warszawy na dn- 

8 i 9 maja zjazd Związku Adwo­
katów Polskich, mający być w i­
domym dowodem zjednoczenia 
wszystkich adwokatów Polaków 
w walce o polskość adwokatury, 
zapowiada się bardzo licznie. Po­
za adwokatami Polakami z całej 
Polski, reprezentującymi różne 
przekonania polityczne, zapowie­
dzieli swe przybycie przedstawi­
ciele władr państwowych I sądow­
nictwa.

Zjazd poprzedzi uroczyste nabo-

żbństwc w  Katedrze św. Jana w 
dn. 8 maja b. r. o godz. 9-ej z 
kazaniem J. E. kr. Biskupa Szla­
gowskiego.

Program zjazdu obejmuj* kilka 
referatów  zasadniczej r.atury, 
przede wszystkim zaś referat b. 
prezesa Naczelnej Bady Adwo­
kackiej i b. dziekana stołecznej 
Rady Adwokackiej, p. Bolesława 
Bielawskiego na temat: Polskiść 
adwokatury a dobro Rzeczypoei o* 
litej.

U d a n y  s t a r t  P o l a k ó w
na pięściarskich mistrzostwach Europy

W środę wieczorem nastąpiło w 
Mediolanie w teatrze Pucciniego aro- 
czysU ctwarcie bokserskich mistrzostw 
Europy. Otwarciu dokonał książę 
adalberi dl Savova,

Mistrzostwa iainaugutoaam zasta­
ły spotkaniem p')miedzy Polakiem 
SobkowlaJden. a Radanrf- (Rumu­
nia) Zwyciężył Polak nieznacznie iia 
punkty W  pierwszej 1 jndz'e v ygral 
decydowanie SobuwiaK, pr eprowa- 

uzająr szereg skutecznych ataków, z 
którym, slaby techniczno Rumun nie 
umia sobie poradzie. W  drugiej run 
dzie Polsk pracuje słabiej, me mniej 
ujawnia lenką pizewagt przeciw­
nikiem. W  tri ciej ru"dzie Sobkowiak 
nadział się na cios prz ciwnika ■ po­
szedł na deski. Po trzect wstaje z lek- 
ku zamroczony Pod korier undy Sab 
kowiak doszedł znowu d « głosu . spot 
kanie rozstrzygnął wyraźnie na swoją 
korzyść Następnym przeciwnikiem 
aobkowiaka bjdz Fin Haely.

Drugi z polskich uięściarzy Poius 
wylosował na przeciwnika \ust-iaka 
la,o, bijąc go wysoko na punkty. Po­
lak rozpoczyna walkę w morderczym 
tempie i po pierwszych ciosach posy-

,a Austriaka na deski. W  drugiej rua* 
dzk przewaga polaka wzrasta. Au- 
,triak walr-j niecuysto za co otraj - 
mujt uwa ostrzeżeniu. W  oslstnie] 
rund,., i przewaga Poluua staie się już 
miażdżąca Następnym przeciwnikiem 
Polaka będzie Estończyk Frelmuth.

Chmielewski spotkał się z belgiem 
Claesens‘em. Obawy o formę Pniaki 
r,ka2dłv się zunełnie meuzasadnioni 
i mir.eł już po pierwszej wymianii 
ciosów, Wysoka (ethniki Cnmielw 
skiego znałaz\i ogólny poklask. Po­
lak okazał ai najlepszym technHdew 
środuwych walk. Każdy cios był cel 
ny. Pod koniec pierwszej rundy Belg 
jest groggy i iedj nie gufig ratuje go 
od nokautu W drugiej i trzeciej run 
dzie Chmielewsk, w dalszym ciągu 
przeważ?, ale już n,e tak wyraźnlr. 
jak w pierwszej.

Ostatni z Polaków walezył Szy­
mura. Pizeciwnikiem jego był dawnj 
pogromca Rungego, Duńczyk Jorgen- 
sen. Duńczyk tkaaal sie bokseier 
podstarzałym i runełni* meerofnym 
dla Polaka. Zwyciężył też wysoko n? 
punkty.

A B C  s p o r t o w e
P o l s c y  k o s z y k a r z e

w  finale mistrzostw Europy
W srode wieczorem Poldka o mi­

strzostwo Europy w koszykówce, ro­
zegrała decydujące spotltanie o w«j 
ście do finału z Czechoslo-a-.ja. od 
nosząc zdecydowane Zwycięstwo w 
stosunku 38.19 (13:12). Zwycięst* o 
Polski automatycznie eliminuje tx,t 
irę z dalszych rozgrywek w inale. 
Obecnie przeciwnikiem Polanów bę­
dzie Litwa, która jest sensacją mi-

Zatrzymanie trampa
Policjant zatr.-ymał na dworei 

Główrym jakiegoś, wałęsającego się 
chłopca. Przep-owadzon- „ j  do kf 
misarictu. zdzie okazało się, że. jest 
to Stanisław Martel, tat 18.

Chłopice opowiedział, że przeć 
dtoma dniami przyjecha1 z Francji, 
gdzie udał się w poszukiwaniu pr?y* 
gód

strzostw. Jkazałj bię or 1 najgroź­
niejszym przeciwnikiem i kandyda­
tem na mistrza Europy.

Sport w Stanisławowie
W  Stanisławowie w  dwa dni świą­

teczne rozegrano następujące im­
prezy,-

PIŁK A  NOŻNA.
Zawodj piłkarskie o puchar okrę­

gu: „Uaz-N wa-trzy" —  .„ ’H o m "  2:1 
(2 :1 ), „Ro.vera“ —  „Górka" 3:1 
(9:1). Bramki zdobyli: Ućerskl ‘ 8. 
(Dalsze, mecze w  tirzysifi niedrielę, 
w zawodach nie biorą udziału kluby 
żydowskie).

BIECt N A  PRZEŁAJ
W  grupie juniorów na trasie 2 km. 

zwyciężył Ciastoń (R evera); w  gru ■ 
pie szeregoi*TCh na irasie 3 kir 
zwyciężył Dankiewicz; w grupie 
zrzeszonych w P Z L. A . zwyciężył 
na trasie 5 km Scrednicki (Renera),


